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P r z e d p ła ta  w y n o s i :

w Krakowie :

miesięcznie C zir., kwartaln i '1 JJ* złr , 
półrocznie f i  złr., rocznie 8 ®  złr .

Za odnoszenie  do domu dolicza su; 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie 1  złr. 1 1 5  cnt. , kwartalnie 
-I złr., półrocznie 8  złr., rocznie ł f i  złr.

Num er pojedyńezy f i  cnt.

Kraków, Poniedziałek 23 Marca 1891.

URJER
wychodzi codziennie, a więc i w  niedzielę, o godz. 8 rano.

Rocznik III.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz,petitowy, luli jogo miejsce, 
za pierwszy raz  centów, z;r n as tę ­
pne po 5  centów. — D ro b n e  ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 8 5  cnt. „ N ad es łane14 cnt.

od w iersza.

A dres dla telegram ów :

I i  U R J E R “  —  K R A K Ó W .

R ękopisów  R ed ak c ja  nie zw raca.

a k c j a  i d m i N I S T R a CJa : u l i c a  S z e w s l s a  KTr. 7, X. p ię tro .
n a r a m n

P o d łu g  d o ty czczasow ych  ob liczeń , p o s ia ­
d a  G a lic ja  g ro m a d  niżej 2 0 0 0  m ieszK ań- 
ców  10461 z lu d n o śc ią  4 ,5 6 2 .4 0 6 ; od  2000  
do  5 0 0 0  m ieszkańców , 4 5 2  g ro m ad y  z lu ­
d n o śc ią  1 ,2 5 9 .1 0 6 . O d  5 d o  10 000  m ie­
szkańców , 49 g ro m ad  z lu d n o śc ią  3 1 5 .7 1 2 . 
O d  1 0 — 2 0 0 0 0  m ieszk ., 15 g ro m ad  z lu ­
d n o śc ią  1 9 6 .9 9 8 . O d  2 ) -  50 0 0 0  m ieszk .. 
g ro m a d  5. —  K ra k ó w  75 5 1 4  m ieszkańców , 
L w ó w  1 2 7 .6 3 8  m ieszk. P o d  w zględem  l i ­
czebnym  za jm u je  p ierw sze  m ie jsc  • po  K ra  
kow ie  P rzem y śl (3 5250 ), da le j K o łom yja  
(2 9 9 3 8 ) , T a rn ó w  (2 7 o 7 5 ) , T a rn o p o l (26097), 
S tan isław ó w  (2 2 2 3 0 ) , J a i ^ a w  (1 7#1» ), 
D ro h o b y cz  (1 7 7 8 4 ) , B ro d y  O J 4 7 5 >’ f .J ? J  
(16276  , r f a m b o r( l4 3 2 4 j ,  P o d g ó rze  (1 3 1 3 4 ),
N o w y  S ącz  ( i2 7 1 2 ), R zeszów  (11 # 53 ), 
H o ro d e n k a  (U 1 6 2 )  B rzeżany  (1 1 1 6 0 ), 
B uczacz  (1 1 1 0 6 ), S n ia ty n  (1 0 9 2 0 ) , G ró ­
d ek  (10717 ), B o rysław  (1 0 2 3 7 ), Z łoczów  
(10119 ).

W  P rzem y ślu , Ja ro s ła w iu  i S try ju  zw ięk­
szy ła  się liczb a  m ieszkańców , zm n ie jszy ła  
się  w D ro h o b y czu  i B ro d ach .

W  sobo tn im  num erze  B i ł a  zna jd u jem y  
a r ty k u ł w stęp n y , ty czący  się zap o w ied z ia ­
nych  nom inacy j na  cz łonków  Izb y  panów  
P o d  ty m  w zględem  idzie  B i ło  rę k a  w rę  
kę  z m oskalofilsk im  o rganem  C zerw ona  
R u ś  i n a rz e k a , że R u sin i, ja k o  n a ró d  trz y  
m ilionow y nie p o siad a ją  d o tychczas an i 
jed n eg o  cz łonka w Izb ie  Dano w. „ y- 
ffiów ka -  p isze b i ł o  -  t e  pom iędzy R u ­
sinam i n ie  m a an i je d n eg o  cz łow ieka , k tó -  
reg o b y  h r . T aaffe  m óg ł p rzed s taw ić  K o ­
ro n ie  ja k o  k a n d y d a ta  n a  cz łonka , dosvo- 
dz ić  m oże ty lk o  n iezna jom ości s to sunków

W  dalszym  ciągu  zgadza  się b i ł o  _ na 
k a n d y d a tu rę  p . W ła d y s ła w a  F ed o ro w icza  
z O k n a  (k tó reg e  i Cz%rv*)>-«- R u ś  ch ce_w i­
dzieć w Iz b ie  panów ), ale n a  d rug iego  
cz łonka  p ro p o n u je  n ie  d ra  S zaran iew icza , 
lecz d ra  O go n o w sk ieg o  b ra ta  zm arłego  
n ied aw n o  A lek san d ra .

„M y  R u s in i, p isze , m am y p raw o  d o m a­
gać  się  teg o , aby  n as tra k to w a n o  na  ró  • 
w ni z inuem i n a ro d am i i d o m ag am y  się, 
aby p rzy  nom inacji now ych  cz łonków  do 
Iz b y  panów , n as nie p o m in ię to 14.

P a r t ja  narodow ców  ro zp o rząd za  o b e ­
cn ie  w p ra s ie  ru sk ie j u a s tęp u jącem i 9 -c iu  
p is m a m i: B iło  d z ieu n ik  po lity , znjG B a :  
k iw c zy n a , ty g o d n ik  lu d o w y ; Z o rja , d w u ­
ty g o d n ik  illu s tro w a n y  lite rack o -n au k o w y  ; 
D sw m o k , dw u ty g o d n ik  illu s tro w an y  d la  
dz iec i i m ło d z ie ż y ; Z e r k a ło ,  d w u ty g o d n ik  
b u m o ry sty czn o  s a ty ry c z n y ; U czgtel, dw u 
ty g o d u ik  naukow y ; B a k o w y  na, d w u ty g o ­
d n ik  p o li ty c z n o -n a u k o w y ; P raw da , m ie­
sięczn ik  p o lity c z n o -n a u k o w y ; D obrje  R a  
d y t m iesięczn ik  i l lu s tro w a jy  d la  sp ra w
go sp o d arsk ich .

* G aze ta  C zern iow iecka  p is z e : Założony 
v  C zerniow cach sk ład  w ęg la  kam iennego  z 
kopaln i barona L u d w ik a  G raew ego, S ta n i­
sław a Szczepanow skiego i b k i, z jed n a ł s o ­
bie odraza  ogrom ną k lien te lę  w śród m ie­
szkańców , zarów no tan io śc ią  ja k  i dobrocią 
m ste rja łn . To pow odzenie s ia ło  się w pe­
w nych sferach  powodem zazdrości, a  na 
stępstw em  konk u ren c ji o k aza ła  się pogłoska, 
jakoby  kopalu ie  w ym ienionej spó łk i były  
jn ż  na w yczerpan iu . S ku tk iem  te j pogłosk i 
prosi nas p. Ju lju sz  S trzem ezyk , za rządca  
tu te jszego  sk ładu , o zam ieszczen ie  następ u ­
jące j in fo rm a c ji:

„K opalnie p rzed s ięb io rstw a  zna jdu ją  się 
w N ow osielicy i D żurow ie . K opaln ia  nowo 
sie licka  zajm uje obecnie pod eksp loatację  
w ęg li 16 m iar górn iczych  po 45 .116  m e­
trów  k w ad ra to w y ch  i c z te ry  w yłączności 
górn icze  o prom ieniu  425  m etrów . D ziennie 
można w ydobyć ty s iąc  cen tnarów  m e try ­
cznych. Z badany  te re n , p rz y  w ydobyw aniu 
ty s iąca  cen t. m e tr. dzienn ie  w ysta rczyć  m o­
że na p rzec iąg  la t  k ilkudziesięc iu  5 0 — 60 
la t . P o k ład y  w ęg la  są w szędzie rów ne, j e ­
dn o lite , n ic  m ające w yskoków . Mowra tu  
je s t  ty lk o  o te re n ie  zbadanym  gdyż oprócz 
ty ch  m iar, je s t  jeszcze k ilk a  ty s ięcy  w y­
łączności g ó rn ie z je h , n iebadanych  do tych ­
czas Szyb now ozałożonej kopaln i w D żu ro ­
wie je s t  48 stóp  g łębok i i  może w'ydać 
dziennie ta k ą  sam ą ilość cen tna rów  m e try ­
cznych*.

* Z  R zeszow a d o n o sz ą : W e czw artek
dn ia  19 b. m , z a w arty  zo sta ł w kościele 
OO. B ern ard y n ó w , zw iązek  m ałżeńsk i m ię­
dzy panną L a u rą  A lsów ną, a panem  W il­
helm em  N ow ina P rz y b y lsk im , nauczycielem  
sem inarjum  nauczycie lsk iego  żeńsk iego  w 
P rzem j ślu . B łogosław ieństw a udz ie lił ks. 
Jó z e f  F a ła t ,  d y re k to r  sem inarjum  tego  w 
P rzem y ślu .

* W y d z ia ł kasy  oszczędności w R zeszo 
wie, podaje do w iadom ości: „N a osta tn iem  
posiedzeniu , k tó re  się odbyło we w iórek 
dn ia  17 b m., na po rządku  dziennym  by ­
ło obniżenie p rocentów  tak  od w kładek , 
ja k  od pożyczek na w eksle  i sk ry p ta . 
U chw alono obniżyć p rocen t od w kładek  po 
cząw szy od d n ia  1 lipca  b. r. z 4 ]!2 % na 
4 % , od pożyczek zaś rów nież od 1 lipca  
z na 6 % , z ty m  a to li dodatk iem , 
że dozwolonem  będzie K asie  pobieran ie  od 
pożyczających, oprócz odsetek  (&%),  do 
d a tk u  na  w y d a tk i ad m in is tracy jn e , k tó ry  
jednak  nie może p rzenosić  1/2 % od s ta  na 
ro k . —  R achunk i roczne jeszcze n ie  w y ­
kończone, odbędzie się zatem  niebaw em  po­
now ne posiedzenie W ydzia łu , celem z a ­
tw ie rd zen ia  rachunków  i podziału  ew en­
tu a ln eg o  zysku , k tó ry , ja k  się dow iadu je­
m y, za  ro k  1890 wynosić ma około 3.01 
z łr . m niej, ja k  w roku  zeszłym , a  to z po­
wodu ponow nego podw yższenia podatków  o 
pow yższą  kw otę.

K ró le s tw a  do  W iadom ości po lsk ich , w y ­
chodzących  w P a ry ż u , po d  re d a k c ją  K la ­
czk i i K a lin k i.

M atem aty k ę  w y k ład a ł ja k o  p ro fe so r w 
w arszaw skiej szkole rea lne j. R ząd  zm u sił 
go do porzucen ia  zajm ow anej p o sad y . G o - 
łęm berek i o s iad ł na  w si w  K ie iec k iem , a le  
g o sp o d ars tw o  go n ie  za jm ow ało . N a d sz e d ł 
ro k  1861 —  G o łę m b e isk i rz u c ił się  w  w ir 
w ypadków  Z o sta ł cz łonk iem  rz ą d u  n a ro ­
dow ego i k om isarzem  na  o k rę g  k ra k o ­
w ski.

P o  p o w stan iu  poszed ł n a  em ig rac ję . 
N as tęp n ie  p rzy jech a ł do  G a lic ji, a le  ją  
m us ia ł opuśc ić . U d a ł się  do  W ę g ie r , dz ie  
zo s ta jąc  w s to su n k ach  p rzy jazn y ch  z A n- 
d ra ssy m , o d d z ia ły w a ł tam  d o d a tn io  d la  
sp raw y  p o lsk ie j.

W  ow ym  czasie  (1 8 6 7 — 1870) p isy w ał 
do P ester L lo y d a ,  p o sy ła ł w iadom ości p o ­
lityczne  do  G orrespondence du  N o r d - E d , 
red ag o w an e j p rzez  W y z iń sk ieg o , a  z a ło ­
żonej przez k s . W ła d y s ła w a  C z a rto ry sk ie ­
go. P o  ro k u  1870  G o łęm b ersk i założył 
d z ien n ik  p o lity czn y  we L w ow ie  p. t.. O j­
c zy zn a , k tó ry  is tn ia ł ro k  ty lk o . P o tem  ś. p. 
G o łę m b e rsk i w szed ł w s to s im k i z G azetą  
N a ro d o w ą , k tó re j do  końca  żyoia ju ż  n ie  
opuścił.

C h o ro b a  p ie rsio w a s tra w iła  je g o  o rg a ­
nizm  ; d u ch  n ie  p o d d aw a ł się , do  o s ta tn ie j 
chw ili c z u w a ł ; w reszcie cia ło  s ta rg an e  
bólem  uleg ło  — serce , ta k  go rąco  k o c h a ­
ją c e  O jczyznę, b ić  p r z e s t a ł o . . .

C ześć Jeg o  p a m ię c i! . . .

KONKURSY

KURiER LWOWSKI
* R ada  n adzo rcza  T o w arzy stw a  p ry w a t­

nych oficjalistów , na p iątkow em  poufnem  
posiedzeniu  speusjonow ała, z pow odu c h o ­
roby , dotychczasow ego rach m is trza , p. M i­
cha ła  O lszew skiego, a  równocześnie)) k reo ­
w ała  jed n ą  posadę oficjała z  ̂ro czn ą  pensją  
600  z łr ., k tó rą  nadała  p. T eodorow i G i-
zow skiem u. _ .

* C esarz postanow ieniem  z dn ia  3 m arca 
b. r .  zezw olił na założenie z początkiem  
ro k u  szkolnego  18 92  23 jią te g o  niższego 
gim nazjum  państw ow ego we Lwowie. g i­
mnazjum  tem ma być ustanow iona jed n a  
s ta ła  posada d y re k to ra , jed n a  posada k a te ­
chety  i pięć posad profesorów .

* A rty śc i lw ow scy uchw alili w dniu 20 
b. m. na zeb ran iu , k tó re  się odbyło w 
T ow arzy stw ie  sz tu k  p ięknych  pod przew o­
dnictw em  d y re k to ra  rep rezen tac ji p- W ład. 
Ł ozińsk iego , w ziąć ta k ż e  u d z ia ł w w y sta ­
wie b erliń sk ie j wobec zapew nien ia  ze s tro ­
ny  k o m ite tu  u tw o rzeu ia  osobnego działu  
d la  sz tu k i polsk iej. Zgłos/.oue obrazy i 
rzeźby  pp A u gustynow icza , B arącza  T a ­
deusza, H arasim ow icza  M arcelego. L ew an 
dow skiego, M akarew icza , K aczo ra  B atow - 
sk iego , P o p ie la  T adeusza , R eyznera  M ie- 
ezysław a, S ty k i oraz W iśn iow ieck iego , o- 
dejdą w tych dniach do B erlin a .

* R ada szko lna  okręgow a w Ż ółkw i ro z ­
p isa ła  z te rm inem  do 25 k w ie tn ia  k o n k u rs  
a )  na posadę nauczycie la  w 3 -k lasow ej szko 
le w K u lik o w ie ; b) na posady  nauczycieli 
m łodlzycb  w 2 -k lasow ych  szkołach  w Mo­
stach  w ielk ich  i Ż ółtańcach i c) na po»a- 
dy nauczyc ie lsk ie  w l-k la so w y c h  szkołach  
eta tow ych  w G liń sku , L ubelli, M acoszynie, 
D erew ni, R eklińcu . R óżańce, S kw arzaw ie  
now ej, T u ry n ce , Z am eczku , o raz  w szk o ­
łach  filjalnych w A rtasow ie , C zestyn iach , 
H rebeńcach , K oszelow ie, K ulaw io, K upicz- 
woli, M okry tyn ie , M okro tyn ie  koloLji, N a- 
horcuch, P rzed rzy m icb ach  w ielk ich , P r z y ­
s ta n i, S k w arzaw ie  s ta re j, Soposzynie, Ud 
now ie, W iązow ie , W o li żó łtam eck ie j i Żół 
tańcach .

k u r ie r  p r o w in c j o n a l n y .
* W y d a rzy ł Big znow n sm utny  w ypadek 

na s tac ji kolei państw ow ej-w  Skolem . P rz y  
p rzesu w an iu  wagonów  chcio! u rzęd n ik  r u ­
chu Ś w ięcick i (b ra t tu te jszeg o  advi okata) 
wóz pow strzym ać drąg iem  do h am o w an ia ; 
gdy  wóz m ijał la ta rn ię  p o trąc ił d rą g  o 
słup  la ta rn i  a u rzęd n ik  Św ięcicki pad ł pod 
ko ła  w'ozu ta k  n ie sz c z ę ś liw i, t e  J®dną no. 
gę mu koło prze jechało  całk iem , d ru  'a  zo­
s ta ła  mocuo uszkodzoną. N ieszczęśliw ego 
p rzyw ieziono  do L w ow a i tam  odbyła^ s is 
w szp ita lu  am pu tac ja  nogi. Św ięcicki li®ey 
27 la t. B liższe  szczegó ły  podam y później.

t
Władysław Gołęmberski.

^  d. 20  b. m ., o g o dz in ie  10 w ieczo- 
re i? j. zg a s ł we L w ow ie  je d e n  z w yb itnych  
p u b licy s tó w  p o ls k ic i i , re d a k to r  G a ze ty  
N arodow ej, ś. p. W ła d y s ła w  G o łęm b ersk i 
Ż y w o t  ̂ tego  m ęża zape łn iony  by ł cały  
c z y n a m i, m ająeetn i u a  w zględzie  do b ro  
P o lsk i. M yśl sw o ją  k ie ro w ał ou w yłącznie 
k u  t( m u c e lo w i; zad an iu  te m u  pośw ięcał 
w szystk ie  p race , m a ją te k  i s iły  in te le k tu ­
alne. )  -sz ta łcony  g łę b o k o , m ia ł ś. p 
G o łęm b e rsk i kw alifikacje  w szelk ie  do „ ro ­
b ie n ia - p o l i ty k i , m ia ł zm ysł i ro zu m  po 
tem u, zd o ln y  by ł do  c z y  n u  e j  d z ia ła l­
ności n a  p o lu  po lity czn em  , ty lko  n ie  p o ­
siada ł ta le n tu  o rg a n iz a c y jn e g o , n ie  urnia 
w cielac w słow o sw oich  pom ysłów  poli­
tycznych  i d la teg o  n ie  w y w arł w pływ u 
n a  spo łeczeństw o  p o lsk ie  i ro li po litycznej 
n ie  odegra ł.

Jed n ak o w o ż  g o rącośc ią  d u ch a  i n iepo 
m ie rn ą  s iłą  w oli z ap a la ł o tacza jący ch  i po 
b u d za ł do  czynu.

W ład y s ław  G o łęm b e rsk i u ro d z ił się w 
r . 1834  pod  P ło ck iem , gd z ie  rodz ice  jego  
p o siad a li o b sz e rn ą  p o s iad ło ść  ziem ską 
K sz ta łc ił  się w  szko łach  p ło ck ich  i w ar­
szaw sk ich , na  u n iw e rsy te t uczęszczał w 
M o sk w ie  i  D o rp ac ie .

- §dąc ua  u n iw e rsy tec ie , p o sy ła j G oięm  
b e rsk i b a rd zo  za jm u jące  k o resp o n d en c je  z

K a len d a rz . D z iś : św. W ik to rja n a , mę 
czen n ik a  ; ju t r n :  św . G ab rje la  a rchan io ła .

R ocznice D n ia  2 3  m a rca  1 7 9 4  roku  
wojBka m oskiew skie opuszczają K raków , za ­
grożone zbrojnym ruchem  narodowym.

W  czasie w ojny z K aro lem  X II  odsło 
niły  się p rzew ro tn e  zam iary  A u g u sta  II . 
Pow szechnie  w iadom em  się sta ło , że k ró l 
ten  p ra g u ą ł podziału  P o lsk i, by w o k ro jo ­
nej, w spólnicy rozb io ru  (P ru sy  i R osja) 
tro n  dziedziczny i ab so lu tue  panow an ie j e ­
mu (sapewnilL T a  perfidja k ró la  i życie 
jeg o  niem oralne, go rszące , co raz  b a rd z ie j 
oburzały  um ysły sz lach ty , do czego i to  
się p rzyczyn ia ło , że w brew zobow iązaniu  
wobec narodu przy ję tem u i zaprzysiężonem u, 
trzy m a ł w P o lsce liczne  w ojska sask ie , k tć  
re  k ra j p u sto szy ły , g ra b iły  m ieszkańców . 
R ozpoczął się ru ch  zb ro jny  przeciw  A ugu­
stow i. S zlach ta  tw o rz y ła  konfederacje  w 
K oronie i L itw ie , a  2 3  m a rca  1 7 1 6  ro ku  
z a w ą z a ła  się kon federac ja  w  W iltre  p rze ­
ciw  Sasom  i sp rzym ie rzo n ym  z  A u g u stem , 
Moskalom. Rozpoczęła się w alk a  we w szy­
stk ich  ziem iach polsk ich , sm utnie zakoń­
czona bo ta k  skonfederow ana sz lach ta , jak  
1 k ró l A ugust I I .  w ezw ali pośrednictw a 
ca ra  P io tra  W . W prow adził ca r 18 tys ­
cy w ojska do PoIbki, zap row adził spokój 
w tak  zw anej ugodzie W arszaw sk ie j, ale 
o d tąd  już R osja w ciąż się m ięszała w sp ra­
wy polsk ie .

W Wieli'm tygodniu obchodzi Kościół 
rz y m sk o -k a to lic k i szereg  uroczystości p rzy  
pom inających  m ękę i śm ierć Jezu sa  Cbry 
s tu sa . I  t a k :  we w to rek , w miejsce E w an- 
g e lji, odśp iew aną będzie pasja  o p ie w ją c a  
Mękę P a ń sk ą  w edług  św. M arka; we śro ę 
tak aż  p as ja  w edług  św. Ł ukasza . W eczw ar 
tek  w czasie solennego nabożeństw a 0C*P!’a '  
w ianą byw a ty lk o  jed n a  m sza św ięta. a 
„ G lo ria 44 odzyw ają się w szystk ie  dzwony 
tak  w ew n ą trz  ja k  i na z ew n ą trz  kościoła, 
poczem m ilkną  aż do W ie lk ie j soboty a  «  
m iejsce nich odezwrą się tak  z w ież koście l' 
nycli iak i p rzy  o łta rzach  k le k i tk i .  W  cza­
sie te jże  m szy p rzy s tęp u je  duchowieństwo 
razem  z w iernym i do kom unji św ię te j; Pp 
skończen iu  mszy,, n as tęp u je  w prow adzenie 
C h ry stu sa  w postaci, w M onstrancji do t z ' ) 1 
Bożych grobów . W  k a ted rze  odbędzie się 
w ty m  dniu  św ięcen ie  olejów św iętych oraz 
umy w ani6 nóg ubogim  przez  J E .  ks. K ardyua- 
ła . W  p ią te k , w czasie  mszy św. w miejsce 
E w an g e iji, idśp iew aną zostan ie  pasja  we- 
d ług  św . J a n a  a  cały  nk ład  tejże mszy jes t 
innym  od zw ykłych  W  sobotę odbyw a się 
św ięcenie paschału , ognia i wody, w czasie 
mszy św . odzyw ają  się n a  G lo ria  dzwony, 
a na końcu m szy św. słyszym y po raz  p ier­
w szy A le lu j a.

Nabożeństwo żałobne za  spokój duszy 
ś. p. A rtu ra  h r . P o to ck ieg o , odbędzie się 
już wi w to rek , d. 24 m arca  b r . ,  w ko­
ściele św. B a rb a ry , o godziu ie  10 ej przed 
południem , poniew aż w rocznicę zgonu (26 
m arca), ża łobna M sza św. odpraw ioną być 
nie może.

i  Ksiądz W alerjan  Serw atow ski. Do
sz ła  nas sm u tn a  w iadom ość, \ t  sędziw y ks 
kanon ik  W a le r ja n  S e rw a to w sk i zakończył 
swój św ią tob liw y  żyw ot, w czoraj wieczorem 
o godzin ie  6. W iadom ość ta  tem  boleśniej 
nas d o tk n ę ła , g d y ż  ś. p. ks. Serw atow ski

n a leż a ł do nielicznej g a rs tk i c ichych p ra ­
cow ników  na n iw ie C hrystusow ej, k tó rz y  
g o rliw ie  czynem  i słowem w n a jn ieb ezp ie ­
czn ie jszych  i ' n a jtrudn ie jszych  d la  O jczyzny 
czasach, z goduością i pośw ięceniem  um ieli 
je j słńżyć  U rodzony 1810 ro k u  w B udza- 
nov.ie, we w schodniej G alicji, zo sta ł po u 
kończeniu  s tud jów  teo logicznych w yśw ięco­
ny 1834 r . na k ap łan a  i p rzeznaczony  na 
w ikarego  do C zerniow iec, gdzie w języ k u  
niem ieckim  n ap isa ł k ilk a  dzieł odnoszących 
się do h is to r ji  K ościo ła  unickiego. Z tam tąd  
zosta ł w ezw any na  p ro feso ra  św . teo log ji 
do T arnow a. W  ro k n  1846 w y stąp ił p rz e ­
ciw zbuntow anym  chłopom  i miał do nich 
w . S a rn o w ie  g o rą c ą  przem ow ę, za k tó rą  u- 
w ięziony, pc p rzeb y c iu  d łuższego  czasu we 
w ięzieniu p rzen iesio n y  zo sta ł za k a rę  do 
L inzu. P raca  w śród obcych w ydała  mu się 
zby- ciężką, zam iast do L in zu , pojechał 
przeto do P o zn an ia , zk ąd  w p al-ę la t  po 
wrócił do G alic ji, aby objąć m iejsce w ik a ­
rego, a n astępn ie  k a te c h e ty  w N owym  Są 
czu. T u zo sta ł je d n a k  pow tó rn ie  a re s z to ­
wany i p rzyw iez iony  do K rak o w a , gdzie 
odsiadyw ał w ięzien ie  na  zam ku.

Po uzyskaniu  w olności pozosta ł jn ż  w 
K rakow ie, p racu jąc  ja k o  w ik a ry . W  ro k n  
1864 o trzym ał probostw o, a w k ró tce  p o ­
tem został dziekanem  kolegjat.y  W szy s tk ich  
Św iętych i honorow ym  kanon ik iem  lu b e l­
skim. ś .  p- ks S erw atow sk i by ł prócz te ­
go nadz.wyczajuym członkiem  k rak o w sk ie j 
Anademji U m iejętności, w iceprezesem  sądu  
biskupiego d la  sp raw  m ałżeńsk ich , o raz  cen ­
zorem  k siąg  treśc i re lig ijn e j, R okn  1884 
o b c h o d z i ł  pięćdziesięcio letn i ju b ileu sz  sw ego
kap łaństw a

Zapobiegliwy^ energ iczny  i dobroczynny , 
był d ług i czas sek re ta rzem  T o w arzy stw a  
naukow ego, aż do czasu p rzem ien ien ia  t a ­
kow ego na Akadem ję U m iejętności, oraz 
członkiem  w ielu innych  T o w arzy stw  n a u ­
kow ych i dobroczynnych

Z licznych prac jeg o  zy sk a ły  sobie o- 
gólne uznan ie : „P ierw oryu  sy s tem atu  filo- 
zofji ze stanow iska chrześcijańsk i! go p o ję ­
t y 44, „P o g ląd  na dzieje rodu ludzk iego  ze 
s tan o w isk a  chrześc ijańsk iego44, „ W y k ła d  P i ­
sm a św. S tarego  i N owego T e s ta m e n tu 44, i 
w iele innych. P ró cz  tego  p isa ł do w szy ­
stk ich  p raw ie  po lsk ich  k a to lick ich  g aze t, a 
p rzed  tygodniem  jeszcze , w ysła ł o s ta tn ią  
sw oją korespondencję  do G ońca W ielko  
polskiego. —  Zaw sze chętny , zaw sze czy n ­
ny , nie usuw ał się od żaduej p racy , a b ie ­
dnym  niósł chę tną  pomoc.

Cześć jego  p am ięc i!
Akademja Umiejętności w W ied n iu , wy. 

d a ła  nowe dzieło d ra  A dam kiew icza, p ro ­
feso ra  U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , p t. : 
, 0  m niem anym  ucisku m ózgow ym  i o z a ­
sadach  leczen ia  t. zw . objaw ów  ucisku  m ó ­
z g u 44. W iadom o, że prof. A. ju ż  p rzed  k il 
kom a la ty  ten rję  o „ucisku  m ózgu44, w szech 
w ładną  k iedyś w pojm ow aniu sp raw  cho­
robow ych  m ózgu, ze szczętu  obalił i nowe 
na  je j m iejsce p o s ta w ił, na fak tach  o p arte  
z a p a iry w a n ia . —  Z tem i m usiały  się tak że  
zm ienić i zasady  leczen ia . A kadem ja wie 
d eń sk a  odpow iednie do w ażności przedm io­
tu , aż  cz te rem a  tab licam i ozdobiła dzieło 
sw ego p ro fe so ra , k tó re , ja k  w iadomo, ju ż  
Ua k o n g res ie  m iędzynarodow ym  w B erlin ie  
tak  zaszczy tn eg o  doznało uznania.

Obrazy, k tó re  m ają  być w ysłane na w y­
staw ę  b e r l iń s k ą , a w ystaw ione są  czasow’0 w 
sa lon ie  T o w a rz y s tw a  sz tu k  p ięknych , ś c ią ­
g n ę ły  w czoraj dc S uk ienn ic  liczną  pub li­
czność. O brazy  tran sp a ren to w e  pędzla S ta -  
ch iew iczŁ : „O dpoczynek  g ó rn ik ó w 14 i „M sza 
w k ap licy  św . Jó z e fa 44, by ły  fo rm aln ie  o- 
b lężone. T rzec i obraz p rzed s taw ia jący  „ J a ­
zdę p ie k ie ln ą 14 z b rak u  lam py z reflek to rem , 
nie zo sta ł jeszcze w y s ta w io ry  na w idok 
pub liczny , cze o w czo ra jsza  publiczność 
bardzo ża łow ała . P o r t r e t  h rab in y  P . pędzla  
m is trza  M a te jk i, zw raca ł rów nież  żyw ą 
uw agę publiczności. N ow e obrazy pp. T e t ­
m ajera, P ru szk o w sk ieg o , S ta s ia k a  i innych  
oceniano nad er p rzychy ln ie . O ty ch  w sz y s t­
k ich  obrazach pom ówim y niebaw em  o bszer­
niej. Św ieżo nad sy łan e  obrazy  a p rz e z n a ­
czone na w ystaw ę b e rliń sk ą , ‘będą  w m ia­
rę  możności po kolei w y staw ian e  w naszym  
p j /y b ., tk u  sz tu k i, zanim  zo stan ą  w y ek sp e- 
djow ane do m iejsca p rzeznaczen ia .

Nd r a u t ,  k tó ry  się odbył zesz łego  c z w a r t­
ku w sa li ho te lu  S ask iego , na dochód T o ­
w arzy stw a  św . W in cen teg o  a P au lo , uw zglg- 

m ając  ce l, u ży czy ła  p an i G -abrjelska, w ła­
ścic ie lka  sk ład u  fo r te p ia n ó w , b ezp ła tn ie  
koncertow ego  fo rtep ia n u , za co zas łu ży ła  
na pub liczne  podziękow an ie.

ś. ieg  p rzed w czo ra jszy  ta k  obn iży ł tem- 
P®r a te rę , że  n aw e t w  ciep łych  fu tra c n  nie 
z y t  było przy jem nie  używ ać w czoraj sp a ­
ceru . T o „eż u lub ione  korso  na  lin ji A-B 
nie y ło  ta k  uczęszczanem . ja k  dni poprze-

, D w ycieczkach  zam iejsk ich  n ik t nie 
m y ś la ł; w cu k ie rn iach  za to , ja k o te ż  w k a w ia r­
niach i re s ta u ra c ja c h  ro iło  się od gości. 
Sategh ja k  przepow iedzie liśm y , zam ieu ił się 
w m iłe b ło tko , a  po ły sk iw ał ty lk o  na d a ­
chach , la ta rn ia c h  i d rzew ach . Za m iastem  
leży  śn ieg  uo tąd , na  k ilk a  cen tym etrów  g r u ­
bości.

W isła , k tó re j w odostan  po sp ły n ię ty ch  
lodach znaczn ie  opadł, podniosła się wczo­
ra j  o 8 cen ty m etró w , z pow odu deszczu o 
neg d a jszeg o  i w czorajszego . W ieczorem  po 
częła w oda znow u pow oli opadać.

Wynalazek. A u str jack ie  oraz w ęg iersk ie  
m in is te rs tw a  handlu , u dz ie liły  p. L ndw iko - 
w i S iepp iow i, nadzo rcy  rzek  p rzy  tu te jszem  
s ta ro s tw ie , w y łączny  przyw ile j na w y­
n a lazek  p rzy rząd u  do rozsadzania zatorów  

1 lodow ych, na p rzec iąg  la t  p ię tn as tu . —

P rz y rz ą d  ten  sk ład a  się z p u s z k i  b l a ­
s z a n e j ,  nie p rzepuszczającej an i wody, 
an i pow ie trza , napełn ionej ż e la ty n ą  lub d y ­
nam item , opa trzone j k ró tk im  lon tem , k tó ry  
zapalony  nie gaśn ie  pod w odą i w m iarę 
u regn low an ia  go, pali się p rzez  pew ien p rze ­
c iąg  czasu, sprow adzając  w reszcie w ybuch 
m asy eksp lodu jącej. P u sz k a  ta k a  może być 
rzu can ą  z b rzeg u  lub m ostu , bez żadnego 
n iebezp ieczeństw a d la  osoby, chcącej za to r 
rozsadzić , a  wobec w łaściw ości lo n tu , ntó^y 
n aw et w w edzie  nie gaśn ie , nie po trzebu je  
być łączoną z brzeg iem , d la  zapalen ia  m a­
sy . P u sz k i te  m ogą, w ed ług  po trzeby , ob­
ją ć  od 1 do 10 k lg r .  m asy eksplodującej. 
■Jest to  ju ż  d ru g i w ynalazek , ja k i  p. S iep- 
pel na  tem  polu uczynił. P ie rw szy  p rz y ­
w ilej nabyło  od w ynalazcy  p rzed  dw om a 
la ty  b e lg ijsk ie  T o w arzy stw o  żeg lu g i p a ro ­
wej.

Statystyka śmierci, w  czasie od i  pa 
źd z ie rn ik a  do 31 g ru d n ia  1890  r . zm arło 
w uaszem  mieście 622  osób. I  ta k  w edług  
s tan u  z m a r ło : 1. o s ó b  w o l n y c h  3 64 , w 
te j liczb ie  było 199  osób rodzaju  m ęzkiego 
a  165 żeńsk iego , m ałżonków  166 osób, w 
te j liczbie: 108 m ężczyzn a 58  k o b ie t;  3. 
s t a n u  w d o w i e g o  83 osoby t. j .  25 
m ężczyzn a  58 k o b ie t; 4. n i e w i a d o m e ­
g o  s t a n u  9 osób t. j .  7 m ężczyzn i 2 
k o b ie ty . —  C h r z e ś c i j a n  zm arło  451 o- 
sób t  j  25 0  m ężczyzn a 201 kob ie t —  
Ż y d ó w  zm arło  171 osób t. j. 89 m ęż­
czyzn  a 82 kob ie ty . W  tej liczbie było 
z m arły ch  m iejscow ych 4 3 8  osób a obcych 
184  osoby.

Z  w yżej w ym ienionych osób zm arło  na 
fy fn s  b rzu szn y  16 osób. N a ty fu s  p lam isty  
1 osoba, na g ru ź lic ę  65 m ężczyzn i 41 
ko b ie t N a zap a len ie  p łuc 47 m ężczyzn a 
u'ó kob ie ty . Śm ierci p rzy padkow ych  b y ło : 
8, (6  m ężczyzn  i 2 kob ie ty ). Sam obójstw o 
było  1. D zieci do la t  10 zm arło  2 40 , od 
10 d« 2C ro k u  29 osób, od 20 dc 50 la i  
zm arło  105  m ężczyzn i 169 ko b ie t ponad 
50 la t  zm arło  94  m ężczyzn i 85  kob iet. 
Z m arło  w s z p i ta la jh :  w ojskow ym  150 osób, 
św , Ł aza rza  171 osób, św . L u d w ik a  68  o- 
sób, w innych  szp ita lac l 38 osób, razem  
zm arło w m iejscow ych szp ita la ch  292  o 
soby.

Żebractwo, z  powodu w zm ianki u czy ­
n ionej w piśmie naszem  o żeoractw ie  po 
m ie śc ie , in fo rm ują  na* z aom neteu tnego  
ź r ó d ła , iż  jednym  z g łów nych powodów 
rozw ielm ożnien ia  się ż eb rac tw a  w naszem  
m ie śc ie , je s t  ta  o k o liczn o ść , iż  tu te jszy  
sąd  delegow any d la  spraw  k a r n y c h , w y­
m ierza  na doprow adzonych  przez  policję 
żebraków  i w łóczęgów , m ających w s trę t do 
p racy , nader lek k ie  k a ry , a naw et, gdy 
po lic ja  p rzed łoży  m niej dosadny m a te rja ł 
dow odowy, u w aln ia  ich zupełnie. W obec 
fa k tu , iż  m ieszkan ia  p ry w atu e  nachodzone 
są  obecnie codzień p rzez  n iez liczoną liczbę 
indy wlduów, n ie zasługu jących  ua żadne 
w zględy , p rzy s łu ży łb y  się sąd  k a rn j nie 
m ało ogółow i m ieszkańców  nąszego m iasta , 
gdyby  p rzez  surow sze w ym ierzan ie  k a r , 
s ta n ą ł w obronie spokoju i bezp ieczeństw a 
obyw ateli.

Purinfi czy li zapusty  żydow skie , ro zp o ­
częły się ju ż  w czoraj w ieczorem , a  owe 
dni uciechy zam an ifestow ali synow ie I z r a ­
e la  p rzez  p rzeb ie ran ie  się w k o stiu m y , m a­
skow an ie i t. p. w ypraw iając  p rz y  te jże  
o kazji na K az im ierzu  k rz y k i tru d n e  do o- 
p isan ia . Jo ś k i, Ickow ie i A ron i p o p rzeb ie ra ­
ni za  k rakow iaków , g ó ra li, p ie r ro tó w  po­
p rzedzan i p rzez  g rom adę oberw usów , uda 
w aL się do domów sw ych k rew n y ch  ' w y­
p raw ia jąc  takow ym  ow acje w ro d za ju  k o ­
ciej m uzyk i. N ajw ięcej baw iono się żydam i 
pop rzeb ie ranem i z a . .  . „ ży d ó w 14, k tó rzy  i 
bez m askow an ia  m og li doskonale  wykonać 
p rz y ję te  n a  sieb ie  ro le .

p rzes tano  m ów ić o w cie len iu  do  w iększo­
ści k lu b u  br. H o h e n w a rth a  z p o w o d u , że 
n ie  m a padzi ą, aby  do k lu b u  tego  w s tą ­
p iła  d o sta teczn a  liczba  posłów . N a to m ia s t 
spo d z iew a ją  się o rg an a  lew icy , że u d a  się 
p rzec iąg u ąć  na  s tro n ę  tej pas t j i  rep rezen ­
ta n tó w  k o n se rw a ty w n y ch  w ielk ich  w łaśc i­
cieli z iem sk ich . P is z ą  o tem  ta k ie  b i t  ra­
d n i L i s ty  w k o re sp o n d en c ji z W ie d n ia , 
k tó re j a u to r  je s t  zd an ia , że feudalom  c h o ­
dzi ju ż  ty lk o  o to , a b y  w o rgan izacji 
s tro n n ic tw a  rządow ego , zajm u wali ró w n o ­
rzęd n e  z P o la k a m i s tan o w isk o . Jeże li li 
bera low ie  ugodzą się  n a  to  ż ąd an ie , h r .  
T aaffe  znajdz ie  się  —  zd an iem  N a ro d n ic h  
L is tó w  — n iebaw em  na czele po tężn eg o  
stro n u ic tw a . P y ta n ie  p rz e c e ż , czy  P o lacy  
zechcą  pó jść  w  słu żb ę  n iem ieck ich  cen - 
tra lis tó w , k tó rzy  z p ew n o śc ią  d o szed łszy  
do  w ład ry  nie b ę d ą  sk ło n n ie js i d o  u -  
s tę p s t i  na  rzecz „b ie rn eg o  k r a ju ,44 j a k  
n azy w ać  zw yk li G a lic ję ,  an iże li d aw n ie j. 
P a m ię ta m y  zaś, że lew ica  g ło sow ała  so li­
d a rn ie  i p rzec iw  u s taw ie  indem nizacy jnej 
i p rzeciw  w ielu  in n y m , m niej lu b  w ięcej 
d la  G a lic ji k o rzy s tn y m  refo rm om .

ANGLJA.

L o n d y n  2 0  m arca . G la d s to n e  p rzem a­
w iał n ied aw n o  w H a s tin g s  n a  w ielk iem  
zg ro m ad zen iu  ludow em , ale do  m ow y, k tó ­
r ą  tam  w yg iosił, n a w e t zw olenn icy  s ę d z i­
w ego m ęża s ta n u , nie p rzy w iązu ją  z b y t 
w ielk iej w agi. Z azn aczy ć  przecież  w y p ad a , 
że G lacis tone  w yraźn ie  o sw iaaczy ł, iż  p o ­
lity ce  zag ran iczne j lo rd a  S a lisb u ry  ego  nic 
n ie  m oże zarzucić , a  n a d e r  o s tro  w y s tę p o ­
w ał p rzec iw  P a rn e llo w i i je g o  zw olenn i­
kom . D ale j po w ied z ia ł G la d s to n e , że rz ą d  
k rz y w d z i I r la n d c z y k ó w  w dziedzinie ' ad m i­
n is tra cy jn e j i d o d a ł, że s tro n n ic tw o  lib e ­
ra ln e  j e s t  i b ędzie  zaw sze za  n ad an ie m  
I r la n d ii  sam o rząd u . P rzec iw n ik am i tak ieg o  
w n io sk u  s ą  p rzed ew szy s tk iem  lib e ra ln i u- 
n jo n iśc i.

R E P E R T U A R

T E  A T  B U  K  B Ą K Ó W  S U E GO:

W e w torek  24 b. m . : Po ra z  p i ą t y :
Pł ^6, kom edia w 3 ak tach  R y sz a rd a  R u ­
szkow skiego i A dolfa A brabam ow icza. —  
(O statn ie  p rzed s taw ien ie  p rzed  św ię tam i).

AUSTRO-W ĘGRY.
W i e d e ń  2 0  m arca . N a ro d n i L is ty  

spodz iew ają  s ię ,  że sz la c h ta  h is to ry czn a  
n iebaw em  zap o m n i o zm arły ch , t. j .  o s ta -  
roczechach  a zw róc i się  d o  m iodoczechów , 
u k tó ry ch  w idoczne je s t  życie. G d y b y  
przecież  sz la c h ta  zech c ia ła  zb liżyć Się do 
lew icy , b y ło b y  to  rzu cen iem  rękav  icy  lu ­
dow i czesk iem u , k tó ry  w ta k im  raz ie  z a ­
stan o w iłb y  się , j a k  się  w obec a ry s to k rac ji 
zach o w ać , a m a  ou  —  zdan iem  m łodocze- 
sk iego  o rg an u  —  d o s ta te c z n ą  b ro ń  prze 
c iw  sz lachcie  h is to ry czn e j. Z re sz tą  N a ro  
d n i L is ty  sp o d z iew a ją  s ię , że re p re z e n ta n ­
ci h ie ra rc h ji k a to lick ie j, n ie zgodzą  się na 
w sp ó ln ic tw o  z n iem ieck im i lib e ra łam i. T ym  
czasem  p ra sa  lib e ra ln a  o d zy sk a ła  w iarę v 
sw e pow odzen ie . M ięd zy  in n em i s tw ierdza  
N . L r .  P resse  z zadow olen iem , że ju ż  za-

W i e d e ń  2 3  m arca . S k ład  Iz b y  p o se l­
sk ie j b ęd z ie  n astęp u jący  : l i ie m ie c k o - lib e  
ra ln i b ę d ą  m ieli g łosów  109, n iem ieccy  
n a ro d o w cy  17 , ka to licy  niem ieccy 2 9 , a n ­
ty sem ic i 14 , s ta ro czesi 12, m łodoczesi 37 , 
feoda low ie  18 , środek  8, liberal& i W ło s i  
1 1 . k a to lic c y  W ło s i 4, P o lacy  5 8 , R u m u ­
n i 4 , R u s in i 8 , C horw aci 7 , S e rb o w ie  1, 
S ło w eń cy  16 — co razem  czyni 3 5 3 .

Wiedeń 23  m arca . H r. T aaffe  w ró c ił 
ju ż  ze S lązu a  i dz iś daiej p ro w ad z ić  b ę ­
dz ie  ro k o w an ia  z rep rezen tan tam i lew icy .

B u d a p e s z t  23  m arca. W  d y sk u s ji  w 
sp ra w ie  refo rm y  a d m in is tra c ji k o m ita to w e j, 
w szyscy  m ów cy ośw iadczy li się  z a  je j  u -
p a ń s tw o i len iem .

Berlin 23 marca. N ie  w ierzą  tu ,  że 
książę  B ism arck  ta m  k aza ł og ło s ić , iż  p . 
B o e ttich e r o deb ra ł zap o m o g ę  z fu n d u szu  
w elfickiego, ale p rzy p u szcza ją , że b y ły  k a n ­
clerz znienaw idziw szy d aw nego  p o m o c n ik a  z 
pow odu j®g° s to su n k n  d o  d w o ru , m im o ­
chodem  p o w ied z ia ł k ilk a  słów , k tó re  n ie ­
p rzy jaciele  p . Boettichera p o d ch w y c ili , u -  
zupełn ili i k aza li o g ło s ić  w  p ra s ie .

Berlin 2 3  m arca . Z  p o w o d u , że cesarz  
W ilh e lm  o raz  k a n c le rz  C a p r iv i z łożyli p . 
B o e tlich e ro w i w iz y tę , są  tu  w ko łach  d w o r­
sk ich  p rzek o n an i, że s tan o w isk o  w ic e -p re ­
zesa  g a b in e tu  je s t  u sta lone .

Berlin 23 marca. W iadom ość, jak 
cesarz m ia ł się w A ltonie u hr. W alder- 
see spotkać z księciem  Bism arckiem , nie 
potwierdza się. Cesarz wcale nie będzie 
w Altonie.

Berlin 2 3  m arca . P ost d o n o si, że m i- 
n is te r ju m  an g ie lsk ie  naw iązało  im ien iem  
k s ięc ia  K u m b e rla n d z k i 3go, k tó ry  należy  
do  ang ie lsk ie j ro d z in y  k ró lew sk ie j, ro k o ­
w an ia  z  rząd em  p ru sk im , w sp ra w ie  fu n ­
d u szu  w elfickiego. W sp o m n ia u e  p ism o  do ­
w iadu je  się, że cesa rz  W ilh e lm  g o tó w  je s t  
ro zp o rząd z ić , ab y  p re te n d e n to w i d o  tr o ­
nu  h an o w ersk ieg o  w y p łacan o  p ro cen ty  od 
rzeczonego  fu n d u s z u , a ie  k a p ita ł mt. p o ­
zo stać  w B erlin ie . N a tio n a l Z tg  p rzem a­
w ia za  nżyciem  fu n d u szu  welficKiego na 
cele p ań stw o w e , a re s z ta  p rasy  k o n se rw a ­
tyw nej i n a ro d o w c -l ib e ra la c j, m e w ie rzy , 
żeby  sy n  k ró la  Je rz e g o  o d zy sk a ł z a b ra u e  
tem u  o s ta tn iem u  kap ita ły -

Paryż 2 3  m arca . N a  b an k iec ie  w y g ło ­
sił p . F e r ry  w ie lk ą  mow ę, w  k tó re j p o ło ­
ży ł n ac isk  n a  to , że k o n iecznem  je s t ,  aby  
rzeczp o sp o lita  każdem u, g w a ra n to w a ła  w ol­
ność , a le n ie  zn o s iła  sw aw o li.

Paryż 23  m arca. P a r la m e n t  fran cu zk i 
zo s ta ł "odroczony do  d n ia  2 7 -g o  kw ie tu ia . 
N a  o sta tu iem  p o sied zeu iu  w niósł d e p u to ­
w any  L e  B rousse , a b y  w  sp raw ie  w y śc i­
gów  p r z y w r ó c ić  s ta tu s  quo z  d n ia  28  go 
lu tego  b. r . ,  I z b a  u c h w a liła  od ro czy ć  dy 
sk u sję  nad  ty m  w n io sk iem .

B e l g r a d  23  m arca . B y ła  k ró lo w a  N a - 
ta lja  zam ierza sp ra w ę  sw ego ro zw o d u  p rz e d ­
s taw ić  synodow * b isk u p iem u . M etropo lisą  
M icha ł zw ró c ił N a ta lj i  uw agę  n a  to , że 
n ie po w in n a  p rz y c z y n ia ć  się  a o  rozdw o je­
n ia  w k oście le  i n a ro d z ie  se rb sk im .

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzyitaiejszemi warunkami

w  K ru k o w d e , R y n e k  1. 3 0 . Ę0Ę?* Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji.
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> 9 DROBNE OGŁOSZENIA.
o j azn sw ykłym  drukiem po 2 cnt., t ł u s t y m  d r u k i e m  

5 cut. — Minimum ceuy ogłoszenia 25  cnt.
D oniesien ia rosm aitei  w y c h o w a n ie .

r ; i n < * n f  * II . roku , j a n u j i  kor*pe
I  IIU & U  I p d y o jl. Wiadomość w  d ra k a r  
ei Wł L. A**eyc* M*ł4 A. P.

Student z ul. VIII. Ę t
w ik t Ink skromu* w ynagrodzenie. Adres: 
* .n p n ic« a  17 w oloynle na dole. 309(6-6)

I a l r r i o  nngleliklego 1 franonzkiego 
L c R t J O  języka . Wiadomość p rzy  ni. 
f le r ja i tk lą ] ,  w  down pod 1. 88 na dole 
w p rea t b r a k / .

? o ia d y  i prace.
r i r n n n m  42 la t  licz., w ykszta łcony , 
L K I H I U I I I  p rak tyozny  w  w szelk iej ga- 
łe z 1 gospodarstw a rolniczego tu  1 W. 
K ł. Poznańsklem , poszukuje dla n iep rze­
w idzianych okoliczności za nm larkow a- 
nem w ynagrodzeniem  posady. A dres: E- 
konom 8642, post.-rest. Podgórz per K ra- 
ków-

Administrator tu c j7  poszukuje 
adm inistracji domu. Zgłuszenia pod l i t .  
K. S. w  adm nlstracji „K urje ra  Polskiego*.

Subjekt handlowy, ^ada.
jp ry  chlubne św iadectw a, poszukuje po- 
is d y  w  handlu korzennym . Ł askaw e o- 
fe r ty  przyjm uje pod adresem  B. T W le- 
lopole, N r. 10, p a r te r . 2f6(*-f)

Piekarnia z sklepem i mieszkaniem 
do w ynajęcia w Podgó­

rzu  nl. K alw ary jsk a  N r .v 400. W iado­
mość tam ki 260(2-4i

Cytra i Yioloncela y j i  *
sk ładzl*  forteptanów  E G abryelstie j. 
K raków , Ryńsk, K rzysztofory. 251(3-?)

Zdrowe obiady i kolacje
poleca po cenach um iarkow anych kucharz, 
k tó ry  przez długie la ta  pe łn ił obon ‘ą-
zk l w najznaczniejszych domanh obywa- 
te lu lc h . Teofil Jaiw ickl, n l. S zp ita lna .22, 
II. Oficyna.

L o k a le

Dwa pokoje, „;i,7k«c"nWKS’
wnlca sa do w ynajęcia  od 1-go kw ie tn ia , 
p rzy  ulicy Czarnow iejskiej 1. 1. na p rze­
ciw  fabr ki cygar. Wiadomość u s tro ta .

Dwa pokoje drugtem p ię trze  z
posadzka fro te row aną  bez mebli Pr *y ul. 
Szew skiej 1. 4  są do w ynajęcia każdego 
czasu, w idzieć można codzienni* od 10 
do 12.

1 4 * 4 * 4 *  A i
I ______  #17(10-10) p

7 7 O s o Td I I t k t o ś c i
paryzkiej wyr-tawy światowoj i krajowej wystawy wiedeńskiej.

•' ----

„Cud nowoczesny" „Najkorzystniejszydlagosnodyń"
elektryczno-inochauiczuy przyrząd d-.> funiwersłEBy upt«at suebenny. którym 
zapalania cygar, z liklu, pięknie eusa- i możn* w 2 minutach, masło, śmietan- 
liowany; przez nJŁkauSłue poeiśnię- J kę, mroiuiki, lady i i., d. dostawić iw  
cie tapalf iię podczas n j większej ba- * minucie karu fiu, rzepy, rzutkie w, chrt&n 
rzy i wiatru, nigdy nie wwodii. Ko-j cebulę, ogórki i t. d. grubo inb cien- 
uieczui* potriobny przedmiot ten io -  k* przysposobić. A p sn f teu w każdej 

siłu je tylko i  tir. b O  cat. (kuchni znajdował1. air, powinien, koiztu-

,N iezb ęd n y  d la  ka id ag e*  1 D H A J® »*«■  
* » « y k ań .k i przyrząd nniwer. lny któ > B a rd z 0  M b tW n y  I POUCZaj*Cy“ 
ry składa się z młotka, obcęgow, nołs, nowo wynaleziony » eszonkowy mikro- 
śrubnika, przynądn do krajania tzkła, *kojj, każdy przedmiot 400 razy powię-
korkociagn i z prsyciikacsa d« korków, kssnjącT, dlategf tek potrzebny dla

r- mlouych i starych i korzystny do uiy-
tku don - ■ - . . . .

ANTONI BOZMiNIT
K RAK Ó W

p a r o w a

Cykorji, Surogalów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dw<yma srebrnemi medalami zasługi 
e. k. m inisterstwa handlu i rolnictwa.

W y ra b ia  a p r o d u k tu  lu r o w e g  > w łasn  -j p la n ta c ji w szel­
k ie  g a tu n k i  C y k o r ji  a n tu e a n e j i k a w y , o danaeB ająae  się  b o ­
g a c tw e m  e ię ś e i  p o ż y w n y c h , tu d e ie ź  d o sk o n a ły m  sm a k ie m  
i a a p a e h e m .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
S u r o g a t  K a w y  w  p u d e ł k a c h  ( s z u f l a d k a c h )  
S u r o g a t  K a w y  w  s z k l a n k a c h .
K a w ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą  R o z m a n i t a  
C y k o r j ę  k r a k o w s k ą  g o r z k ą .
K a w ę  f i g o w ą .
C y k o r j o w ą  K a w ę  p e r ł o w a  ( N o w o ś ć )
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k r z y n e c z k a c h  w y b o r o w ą .  
K a w ę  ż o ł ę d z i o w a .

Z a le c a ją c  wyroby m o je j fabryki, przew yższając zk- 
le tn im  s rse e ik te  te g o  r o h a j i  p ro d u k ty  z a g ra n ic z n e , żywię 
o ie p lo u n ą  n a d z ie ję ,  że 1‘a n i (Jospo  i o n a s s e ,  it tó re  O ta­
c z a ją  z a w sze  i w szędzie  a w e «  ż y e /i iw e m  p o p a rc ie m  p rz e ­
jmy*! k ra jo w y , z e c h c ą  I tu  być poaa ic n e m i w p o p ie r a n iu  i 
rozi. ws ■ c h n ia c iu  wytworów inoicii. 56(131-?)

Do nabyci* we w sajitk ich  handlach

I
4
i
I

wszystko mssiywnc i trw iłe, uniwer­
salny przyrząd ten, który moinn wy- j 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl­

ko •  złr.

„ P rz e c h o d z ą c y  w sz . n o w o ś c i"
n wo wyusleziony patentowany, paro­
wy aparat do gotowania, w którym w 
nąjkrótazym ci sic za pomocą pary, 
pieczenie, ryby, znpy, kartofle, jarzy o J  
i inne potrawy sporządzić możn*. 1 ■“ ** 
aparat wraz z kociołkiem kosi u.,e tylko: 

na 2 litr. objęt. S  złr- CIlt-
n * i „ A u  »
» 5 n •  i

„ je s z c z e  n ie b y w a łe
Buehonia do ostrzeuia nożów i kos, 
którą jes t się wstanie w pr.eciągu se -, 
kundy wajtęp-zy nói lab kosę wyo-

Irraowego w celu badani* potraw 
i napojów. Do tego douaną jest lupa 
która krótko widzący n przy szytania 
oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten 

kosztuje tylko f  ztr.

„Wyszydzając:, wszystkie wy­
nalazki nowość“.

Spirytusowa maszynka do gotowania, 
która w 3 minutach pieczenie, karto­
fle, jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó­
wiąc wszystko przysposabm; zewnątrz 
pięknie przeditiwia się, zawiera zbior­
nik na spirytus i t. d. jest więc wszy­
stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny 
ten wynalazek koszt, tylko 3  złr. łbO ;t.

„Która jest godzina"
wskazuje dotrze r*giłowany budzik

I  
»
I
P  

» 
I  
b

i  
i

rzyć, jes t więc lajpotrzebniejszą dla j w pięknej niklowej oprawie, ze wska- fe
r z e m ie ś ln i k ó w ,  tabrykaatów i t  d., w j zówką s*kund i cudowni* tiwięcznemi W
keścu ksidemu człowiekowi 

tylko 1 złr.
tozztu e dzwonkami. Budzik ten jak najakura- 

] tni»j idai* i koszt, tylko S  złr. ftO  cnt.

Bardze petrzebne przedmioty t* wysyła i a  żądani* za pobraniem pocatowem.
D . K L E K N f i K ,  W ied e ń , I , S o h o u U te m g u a s e  N r. 13.

J"©dyna. sp o so b n o ść  ̂
Z powodu zmiany am erykańikic atosnuków  cłoftycb, nabyłe.r

Chustek znakomitej Fabryki
jestem  więc w  możności każdej z pań oflarow«ć dużą , g rab ą  1 clepią «bu*tkę za 

n iebyw ałą dotąd cene f  z łr- 8 *  os*- , , . , ,
Łimakomiii chustki te  są w  rozm aitych jasnych i ciemu/ ® L  ° t , r  ^m ej d łi goś^  
szlakam i 1 clenklemi frendz lam i, po łto ra  m etra sz rro io sc i i tej samej długości. 
Ażeby to w ar ja k  najprędzej spleu ężyć, zmuszony jestem  chustki te  po tak  baje 

cznle nlsklcn oenacn sprzedaw ać.
Rozsyłka na wszystkie strony za pobraniem pocztowem-

Mt A .  i  u&aur>] x ,
#18,10 10) Wiedoa, l„ D««*lnlkan#rbast*l 23.

v zapas

O o ł k r a n i s b l o i e  R o n i e !
2 wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem cały zapas za 

wę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapal starczy, wielki*', grube szerokie nie do 
sdar«ia derki ua koaie po cenach bajecznie nizk eb.
U .rka aa konia 1 metra długości i szeroko-c* s z t u k a ......................... 1 złr. 50 cn*
Derka na koni* l*/z metra długości i szerokości „ ...........................1 „ 80 „
D ctaa aa i:oni. zoito-włozijra s z tu k a ................................................................ 2 * 50 „
U trka Ti* konia żółtu włositti. ionble z z t u k a ........................................................... - 50 „
Koc Męski, wyborowego gatanku s z t u k * ......................................................O n  ~ .
Koc t.  ł  tygrysewy, wyborowego gatanku a z t u k a ........................................12 „ — ,
Ku* jłdwabny bour* t * r tu k a ...................................................................................3 , 60 „

Sa gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:Wt. J k l t m a u u ,  
E iporlłu r

17 1(10-20, Wiedeń, I, Dominika,:*rba*tei Nr 23

I X H X B K n H x a x H X H X H X B X y ,

Po znacznie zniżonej cenie.
T O M Ó W

lsjlopsiych utworów piśmi^uuietwa polikisjo:
Ftwisści,  piszje, dramata, nodrółs i histsryczne działa

i  p o w a ż n i e j s z e j  t r e ś c i

K rasińskiego, Słow ackiego, W ojnarowskiej, Gordona,
| Ej pidona, Z ielińskiego, T hackeraya, M inasowicsa, 

H alm a, N iem cew icsa etc., 
chcąe u ła tw  lć spi zedaż h n rto w aą , ofiaruję zupełnie sew t egzem plarze za

1 9 Marek.
(Cena sklepow a w ynosi około 7 Marek). i080;3 3) 

Zamówienia upraszam  w p r o a t  z dołącz ulem kw oty  pod adresem : ^

S .  G e r t s m a n n ’ 9  V e r l a gg s .  G e r t s m a n n ' 9  v  M
I n  B e r l i n  W . E c g c n te n s tr . 2 0 . g

§ | |  K s ię g a rz o m , n a b y w a ją c y m  w ię k s z a  n a r a z  l ic z b ę  eg z e m p la rz y  
" n  u d z ie lam  rab& t.
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Ffljartystyciniejsze i najwięcej tekstu zawierajare czasopismo polskie

„ Ś W I A T "
D W U T Y G O D N I K  I L U S T R O W A N Y ,

wryohodsi w  1891 r.
w ty m że  sam ym  fo rm acie  i o b ję to śc i co  w  trzech  la łach  p o - 
p o p rtfld n io h  W n o w e j O k ład ce , u p o sażo u y  w bog  i tą  tr e ś ć  (uaj- 
n o w s ie , u m y ś lc ie  d la  „ Św ia ta*  n ap isan e  u tw o ry  H e n ry k a  S ia n -  
k in w ic z a , E lizy  O rz e sz k o w e j, M ic h a ła  B a łu c k ie g 1) K a je ta n a  
K ra sz e w sk ie g o , A lb e r ta  W ilczy ń sk ieg o , A d a m a  K re c h o w ie  
c k iego, J ó z e f a  T r s t i a k a ,  D r. J u l ia n a  O c h o ro w ic z a , P io t r a
C h m ie lo w sk ieg o  i W. i.) i p raw d z iw ie  a r ty s ty c z n e  ilu s tra c je
n a n y  eh m is* rzó w , z 2  d o d a tk a m i k s ię ż k o w e m i i 4  ry c in a m i-

P re n u m e ra ta  n a  Ś w i a t  w y .w s i :
Eecanle 12 air. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 

P r e n u m e r o w a ć  n a j d o g o d n i e j

i  Administracji „Siiata“: 40. Ulica Florjaósta.
Prem ium  u sd sw y siN n s #Ś * is t s “ na rok 1891:

Pr*uum*ratowie, którzy wniosą z góry całorooznę prenumeratę, w pręet 
8e Aflmlnlttracjl „Św iata" otnym iją juko prrii u ,« nadzwyczajne  wła- 
enere> zny oryginalny rysunek Jednego z artystów  polskloh, posiadający 
znaoznl* wyższą w artość od rocznej ueuy preuumtracjjrfhj S W lA m ,
ReuBl nreńuireratorow ie prewlppjlonalnl,' którzy w myśl siniejącego 
ogłoszenia i p n m iu m  nadzwyczajnego kor-i, atać echcą, raczą nadesłać 

*0 ezntów na opakowanie i prae*yłk>; puełtową rysunku.

Ze względu na konieczność uregulowania bardro kosztowi egu nakładu 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Adm.nistra-ia ŚWIATA upra­

sza e w z*t ie wnoszeni* prenumeraty. 70 6 6)
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EKONOMISTA POLSKI
ROK I I .

PISM O M I E S IĘ C Z N E
1 poświęcone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym, 
i administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję 

tości 9śin iu  a r k u s z y  we Lwowie, pod redancja :
Dr. W ito ld a  L ew ick iego , Teofila M erunowicza, T adeu-za  
Rom anowicza, Dr. Tadeusza E utow skieg .., S tan isław a Szczc- 

panow skiego i Franciszka Z im y.
Jako dodatek mformscyjny wychodzi w formie wielkiego 

,1—I1/? arkusza każdej soboty T ygodnik  ekonom iczny, omawia, 
jacy w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono- 
miuznuj, w  lziale korespondencji zestawiający ov f materjał in­
formacyjny o rnchu przemysłowym i handle wyr

Osdbny d zia ł inseratow y pom ieszcza u Ikic o g ło ­
szenia 1 raz po 15 centów  od w iersza, n asv‘pi‘A razy z o- 
puszczeniem  znacznego rabata.

Cena prenum eraty w e L w ow ie f na p ro w in cji:  
Ekonnomista Polski bez dodatku inform. Tygodniki ekonomiczne­
go. Rocznie 15 złr,, półrocznie 7 złr. 50 cnt., kwartalnie 3 złr. 
75 cnt., miesięcznie 1 złr. 25 cnt. Ekonomista Polski z dodatkiem 
inform. Tygodnina ekonomicznego. Rocznie 18 złr., półrooznie 9 złr., 

kwartalnie 4 złr. 5G cnt., miesięczni# 1 złr. 50 cnt.
W W. Księstwie Poznańskiem, w Królestwie Polskiem i Cesar­

stwie ceny też same. 072(12-12)

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e :

Administr. Ekonomisty Polskiego i; T y g o d n iu  ekonomicznego
w e  L w o w i e  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  1. 7.

0 9 *  tudzież w szystk ie  k sięgarn ie lw ow sk ie. '‘M l

S k ł a d  g ł ó w n y :
W e L w o w ie  księgarnia Guhrynowicza i  Schmidta. W  K r a k o -  

»w i e  S. Krzyżanowskiego. D  W a r s z a w i e  Gebethnera i olffa.

Adres redakcji: u l. T ea tra ln a  L. 5.

i

  - n c o  ^ n s c T J  w ł - a a s r o  J i  11

S .  ’. V I E h U S Z -  N l t i ś O J O W S K I E 6 0
L w ó w  — Teatralna 3 Kraków — Sukiennice 28-

a - o ^ i y  t u  . r d i s o  r . i a J « i f , “
I G O  a z t u J c  o d  1 2  c e n t ó w

Z ilC S a  Mifcejseo «  — od f rolnie. M utuwanio B R t oa-
1  « > h o r : .  tr**>̂  b.,SIt__ W

■ m a B m k  i

mxxxwiMXXXX xixx&nxxxMX&*
u Fabryka organów A

  X
5  premiowana na wystawie krajowej w  r. 1887 
^  w Krakowie, X
M m a  zHzczyt zawiadomić Wieleb. Duchowieństwu i P. 1 . K
^  wyrabia O r g a n y  kościelne, salonowe piszczałkowj I? a i jycjj IM 
X  fl-Aarmom/l wszelkie mlechowe instrument* * rJgXf f*

rozmiarach, systemach, kom binacjach i s tru k tu rach , f ra n c u z k ie e k sp re sy j ^
g  ne stożkowe (Keąel.yfem) i t. d„ “ ad.er. zn izo r-ch  ceuabh.na ezęsclu we X  "P taty  ir  ty  Z 15-letnlą gw aranc ją . Podejmuje ,o #ze w lększe . mnlejszs g  

restau racje , p rzerabiania i s t r o j e n i a  organow kościelnych i ^ o n o w y cL, * *  
2  flaharmomj, samogrających machin i w szelkich instrum entów  w  ^ e a o r  m  

ganm istrzastw a wchodzących. . '
9  JA N  G R O C H O L S K I , o r g a n m i s t r z  i  m e c h a n i k
W  w K rak o w ie , ul. P o d zam cze  N r. 7.

S « t t X X » X » * * * a t t * I X X X X X * * » X X X

^XXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXX5 
”  Najnowsze pieśń' Władysława żeleńskiego.x

Już w y s z ły  1 33(4- )
N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i ,  s k ł a d u  i  w y p o ż y c z a l n i  n u t  
m uzycznych, o r a z  e k s p e d y c j i  p i s m  p e r j o d y c z n y c h

S. i. Krzyżanowskiego w Krakowie.
( Ż E L E Ń S K I  W Ł A D .,  S z ło  dziecię z  f u j a r k ą ,  p ieśń  do

•Jów  M arji K w ileck ie j. C ena (50 cn t.
„ l t  r o z k w itu  ciche d rzew a  “, p ieśń  
do slćw  A . M ick iew icza  C eu a  60  cn t.

. j)0 nabycia we wszystkich księgarniach. ^
!xxxxxxxxxxxxixxxxxxxxx?ocy

Sadzonki i nasiona leśne 
sta ran n ie  opakowane ro zsy ła  za  z a ­

liczką  pucztą lnb koleją:
LeSnictw o Zassóic p o i  C za rn ą . 
Nasiona so sry  1 z łr .  15 ci.,

„ św ie rk a  75 et,
„ m odrzew ia 90 ct., 

za I fu n t=  Klgr.
Sadzsnkl: sosifa 1-rocz. 50 ct.; św ie rk  
2, 3 i 4  le tn i 1 z łr .,  1 z łr . 50 ct. i
2 z łr .; modrzew 2, 3 i 4-letni 2 z ł.
2 z ł. 50 ct. i 3 z ł. 4-letn la olszyna
1 b rzezina po 4 z ł. za 1000 sztnk.
C ra tae fn r (B iała elerń na żyw opic • 
ty)), 4 letnie dęby, dziczki g ruszek 

i jab łek , po 1 zł. za  101 azisk . „  
J  lh 2 :H « -2 ')g

Z A K Ł A D

OGRODNICZY HANDLOWY
w Krakowie

p r z y  r o g a tc e  Z w ie rz y n ie c k ie j  
p o d  N r .  2 a .

Pr/.yjmuje i uskutecznia w jak ualkrót- 
zzym czasie \**4elk»uzainówi*niawiiutre8 
ogrodnictw* wchodzące, a mianowicie: 
Bnklsty, bnkleolki zwykłe kotylionowe, 
ślubne, wlsńce M świeiycli i zasułzo- 
uych kwiatów, baU sty  zas itzane M»- 

cartow*kie L018(30-?)

W i e l k i  w y b ó r
ikw iattw  w śztnksw ych. róż sztami# 
Iwyoh i w azsntw yah, krzewów szds- 

bnyoh- drzsw owscswych, nasisn kwia­
to yoh I warzywnyoh, cracw ysadków  

kwiatowych I warzywnych.

Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów- 
Z a m ó w ie n ia  n a  p co w  n e ję ,

hisk teczaia się w ja najkrótsiyincRMit.
K. M iciński.

Dla dobra Publiczności l i
Jui oddawna podnoszono głosy, iż wskutek nieczystego u- ©  

i  trzymywanj* narzędzi u pp. fryzjerów i golarzy powstaja często ©  
uporczywe a nawet żmieroią grożąc# choroby, jak się to w tych ggji 
dniaoh w B#rlini# zdarzyło, iż zaoięoie nieczystą brzytwą spowo- m  
dowało zakażenie krwi a ostatecznie śmierć. Głosy te "jednak, S  
podjęta w celu zabezpieczenia życia publiznośoi, padały w próżnię, ©  
nie wydając pożądanego skutku. Pierwszym, który myśl tę urze- ©  
czywistuił jest p" BEER, w łaściciil znanego, wytwornie urządzo- ^  
nogo zakładu fryzjerskiego w Sukiennic* oh. Urządził bowiem 
w ten sposób, iż każdy abonująoy się gośó posiada osobną dla 
siebie nową brzytwę, nowy grzebień i szczotkę pod zamknięciem, f f

§nie płacąc nic więcej nad zwykłą cenę. Czyste utrzymywanie 0  
narzędzi, oraz ta pożyteczna dla ogółu nowość, daje chlubne świa- ©  
deotwo gorliwości p. Beer* o ubezpieozenie żyoia swoich gości, I"1, 
Dla tego ozujamy się zobowiązani przy klasnąć takiemu postępo « , 
^  waniu i polecić teu zakład interesowanym stronom. u n ( f  t) 3

©  XV - " F t  S

s e e e e e e » e e » e # * e * * » e e e e # e e * e
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» n n  n o n  n t n  Y

, n o  A d m in i a t r a c j i  „ K n r j e r a  J  
| P o lM k ie g o 1* p o d  l i t e r a m i  A . B .

1. 159. US7(S-*) %

|:

H .  N I E M E T Z
OPTYK i MECHANIK

Krakaw Sukiennice Kr, 30. — Lió i Sykstu&ka Nr. 8.
Otrzymał wyłączne zastępstwo na Galicją

cło szycia.
Singiera ręcznych i nożnych

prem iow ane na w yitaw . pierw w em i nacrodam i.

Gwarancja na fat pięć
w y p ł a t f  p r z y j m u j ą  r a , t a x n i ,  g o ­

t ó w k ą  r a b a t

<

<

<

<

S e n s a c y j n e !
bez nnża, bez bólu

bet plastra b*z łyrktnry, baz 
wyolnazla. bez Wypalania, bez 
Ifyząoego śrtdka, każdy choćby  
zastarzały  I najbardziej dolegliwy

O d g n io te k
•tw ujdniała akara, brtdaw ka bez
niabtzplaozśśetw*, przy pomocy 
patentowanego, n eskoinplilfOł.*- 
nego instrumentu) z pewnością 
w Jednej minucie usunięty być 
może prz?z tsłdego, czy to mę­
żczyznę, kobietę, luli dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą 
dów, ten jest nujdokładniej* y i 
uie pneditaw ia ładnych niebez- 
beiwieczeństw a każdy człowiek 
po zastosowania go. jest jakby 
się ua świat narodził. Ceua za 
sztukę 60 cnt. gotówką lub ia 
pobraniem. Rozsyła do wszystkich 
miejscowościmonarcbji.87i(17-20j

D . K L E K N E R
Wlen, i. P o s tg u ae  20.

>

o  O O O O Q O Q O O O O O H O IO O Q O O O O O O O O
8  Zakopane „SW0B0DA“ §
O  posiadłość na KrópówHob g ó ru y e h , pod parkiem, łąka, O  
M  la i ogrodzony i studnia. O, ̂  - -  ogrodzony —

oMieszkaniit zupełnie urządzone
S  każde z osobnem wejściem, szalowane, pokostowane, piece,1 
H  kuchnie, łóżka z mateT-a jaLi1, kryte ganki, okna i d rzw i1 
"  podwójne i t  d.

Skiad albo stajnia i w ozow na. q
całkiem oadzielone. q

Wiadomości, opisy, inwentarze udziela D r. C ln v i - X  
s te k — ZakojA iue. i .9(3-3) X

o o o o o o o o o a o o o i i o i i o o o o o o o o o a o

:  1

c |  N a j n o w s z s e  p i e ś n i  J a n a  G a l l a
f i

Już wyszły
Nakładem księgarń , składu i wypożyczalni nut 
muzycznych oraz ekspedycji pism perjodycznych

Y

S1
V  
> !

> ’

Józefa Ekerowa
udziela

le ko y j ta ń c ó w
w  i l o u i a d i  p r y w a n i y d i  i p  ..ą jo -  
n a t a e h ,  o r a a  we «  fc : n c u i  ss ie -  

sikan iu

ulica Sł!»wk9wtka Nr. 31, I pi9*r».

O a o b n e  g o - i s m y  d J j  d s i e c i .

Każdy
meże towarzyikie i znajome ko­
ła doskonale zabawić, u a j le ­
p s z y m i,  c ie k a w y m i d o w c i­
p a m i i  c z a r o d z ie j s k ie m i
s z tu c z k a m i, dające ui się bez 
przyrządów wykonać. Wiele no­

wych rzeczy, 70 sztuczek. 
B l l ż s t e  s z c z e g ó ł y  bezpł at ni e .
„  .  B ;  F E H i l P
Buaa-Peszt ul. Andrassego L. 37.

1063 20-20).
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S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
J A N  G A L L , op . 14. N r . 1. C h a n s o n  d '* m o u r .  (P io sn k a  m iło sna) z te­

k s te m  p o lsk im  i f ran cu zk im . S ło w a  V . H u g o . C en a  8 0  cn t. 
,  O p . 14. N r. 2 . P o l e c i a ł y  p l e ś n i  m o j e . . .  w iersz  M arji 

K o n o p n ick ie j. C en a  G O  cu t. KUOigO-?)

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

|  . HENRYK ULLMMN
^fabryka powozów
m 
m

w N e u tits c h e ii i  (M oraw ia)
Z A Ł O Ż O N A  w  R O J C T J  1 0 4 0 ,

r jk o a y w a 1145.
w  Mjmodniejsze i trwałe pov z j  zbytkowne. Najwytworniej wy- 

kończą podług podanych rysnnkow ka^awamy, omnibusy i wozy 
'^ p ocztow i. SDrzedajo również wszelkie możliwe gatunki pudeł ka- 

r#towych t  robota ślusarską, po jaktiajniiszych cenach
^  C o u n l j t l  g T - a t l e  1 f r u n U  o .

ĆTC:

t om

Sprzedaż nafty i lamp
> innych artykułów, służących do oswietle- 
~'*i uskutecznia stary wetrrasł z r. 183: 

1863 w sklepie swoim (.ny ulicy Sław- 
kbweklej Nr. 2. Wobec konkurencji, nie 
może st rzec dać sobie rady. więc poleca 

łnownej publiczności swój towar, spodzie 
’ ając się łaskawego z iej ;rjny poparcia 
T_nr sposohem mołua priyjść w pomoc ste- 
ranomu a zasłużoneiua człowiekowi, który 
chce przecież pracować a nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jest w najlepszym ga- 
tauku i po niskiej cenie. Adros: Mikota 
Bracki, Sławkowska Nr. 2 . _________

Dla amatorów!
W handlu

S. W. NIENOJOWSKIEGO
S u l c i e t i . r i . o e  1 .  2 3

je s t do nabycia

F A J K A
p i a n k o w a ,  h a r t U o  p i ę k n i e  r z e ź ­

b io n a ,  o k u ł a  w  s r « b r o .

W O D Y  S Z C Z A W N I C K I 3 J
Z E  Z D R O J Ó W

Józefiny, Magdaleny# 
Szczepana i Walerji

j a ż  r . j z p ó a z y tą  z o s t a ł a  i m o ż n a  t a k o w ą  n .ib y « v a ó  n a  z *  
m ó w ić  u v u H e n r y k a  M a t to n i e g o  w  W i e d n i u ,  a l b o  z a  p o  
ś r e d u i o t w j  j  Z a k ł a d u  a d - o j o w e g o  w  S n  z a w n i o /  l u b  t e ż  z c  
akła lu H a t t o n i e g o  u  f i .  ^ o j l n e i a  w S t4.7111 Sączu ,

| t a k ż e  w  K r a k o w i e  u  I L  A ł i s a u ió w s k ie  r o  a p t e k a  p  >d 
g w i a z d ą ,  J .  W e n t z l a ,  J . G r o ld w a s a e r a ,  — T a r n o w i e  n 

|N .  T r a u m a  —  w e  L w o w i e  u W i k t o r a  G o l d b  lU m a i  E  
M e n d r o e h o w i e z a  —  w  W a r a r a y r i e  u  D r a  T .  H e i n r i c h a ,  
H . K u c b a r z e w s k i e g o ,  a p t e k a  S u k c .  K a r o l a  L i l p o a a  i 

I \  I w a r d a  T r e n t l e r ,  —  i  L e o n a r d u a  Z ie m m a k i e g o .

Z A E 2 A Di?
â;]̂ łiud.u Zdrojowego

w  Szczawnicy.

W Y d a w n  ■ r e d a k t a r  n a c z e ln y : J l z e f  O rłf fw ik l
OrJr Wł. L Anctyrp j ;.c:( z a rz . l a n a  G adow «lflege O d ę tw ła d r ta łB y  z* R n daS w j# : F r a « * h T ik  ^ ł a w a c k l


